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Wtorek, 21 marca 1865.
1’oznan, 20 marca. W wystawie jednćj z księgarń 

^pańskich uważalśmy dziś ciekawą mapę polityczną Europy 
l, ¿owćj, która nowe zakreśla granice państw nie podług 
i) ¿tycznych ale całkiem dowolnych podstaw. Całe Niemcy 

jwojemi trzydziestu i kilku ojczyznami niemieckiemi party- 
. jlarnemi zlały się tam w dwa tylko państwa, północne i po-
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■daiowe, mniój więcćj 6obie równe co do obszaru. Napis 
apy jest następujący: „Karte von Deutschland in Bezug 

■ if jetzige Verhältnisse.“ Drugi jćj tytuł brzmi: „Mittel 
ii, Uropa oder Nord und Süd-Deutschland in seiner Zukunft 

ich diplomatischen Aufstellungen bearbeitet von William 
D( ilsy. J. Hagget, 67. Paternoster Row. London.“ (Mapa 
cl iemiec ze względu na teraźniejsze stosunki. Europa środ- 
H) na cjyli Niemcy Północne i Południowe w przyszłości, opra- 
lj iwane wedle danych dyplomatycznych, przez Williama 
Jiyitd.“)
- Otóż granice wschodn e tćj Nowój Utopii pochłaniają na 
)S oludniu w sobie nie tylko cale Czechy i Morawy wcielone już 
I,, liśdo Zwiąsku niemieckiego, ale całe Węgry wraz zSiedmio- 

1 rodem a nawet Galicyą; państwo północęe zaś rozlawszy się 
Ido Niderlandów i rzeki Konings Aa stanowiącćj dzisiaj gra- 

I fccj pomiędzy księstwem szlezwickićm a królestwem duńskićm,M wschód zalało całe Królestwo Polskie z wyjątkiem Augu
stowskiego. Za to Rosya swoje granice posunęła ku połu- 
n [¡owi, jak daleko, niewiedzieć, bo mappa nie sięga do Caro- 

! roda, a co widać z Multan i Wołoszczyzny, to rosyjskim po- 
iłowane kolorem.

Spóźnił się dowcipniś londyński, zapewne jaki spółpraco- 
łiuikPuncha, przysyłając po karnawale swój żartobliwy 

“%ór na wystawienie go w Poznaniu. Tak samo jak półno- 
ftl uo niemiecką farbą zasmarował całe Królestwo, mógłby ma- 
artią rosyjską zagwazdać Kongresówkę i nowy pas „zachodni,“ 
28(przykład od Legnicy do Kołobrzega. Ćzy tćż może chciał 
Ics lko zadrwić z tyc i co to uwierzyli w onego bajecznego 
nl, jla morskiego prusko rosyjskićj konwencyi, którćj 
„,'zecież jak najformalnićj pan minister w sejmie berliń- 
ZJ! im zaprzeczył, która więc oczywiście jest jedynie wymysłem 
31 ¡śiiwych ludzi? Albo może to ma być satyra na rządy hr. 
- ¡rga, który na sposób Flottwellowy kolonizuje Królestwo. 
>• Iii przecież i w Petersburgu są Adlerbergi i Hamburgiery, 
'i® kolonie niemieckie i w Moskwie, i na Krymie, i w Sarepcie 
łNo’ Bóg wie nie gdzie. Otóż zgoła nierozumiemy żartu londyń- 
‘p, iego dowcipnisia.

Staats-Anz. zawiera rozporządzenie miniatra sprawiedliwości 
dnia 1 marca r. 1865 tyczące się likwidowania kosztów podróży słni- 
iwych dla urzędników publicznych w przypadkach, gdzie podróż się 
bywa za pomocą różnych środków transportowych.

« Berlin, 18 marca. Onegdaj rozpoczął się tu w sali są- 
wćj na Hausveigtei proces przeciw drugiéj seryi oskarżonych 
zdradę stanu Polaków. Akt oskarżenia jest wystósowany 

" R.".iw 35 osobom, ale obecnych na sali było tylko 33. Dwu 
ięc z drugiéj seryi nie stawiło się, do których Królikowski na- 

a czterech z pierwszéj, mianowicie hr. Działyński, Gutry,
tezanowski i Łukaszewski.

Lokal, w którym się posiedzenia sądowe odbywają, nie 
zbyt obszerny. Miejsce dla publiczności mogące 50 osób 

ne «mieścić, jest tylko niskiemi kratkami od reszty sali sądowćj 
ddzieloném. Lecz krzesła obżałowanych nie dochodzą aż do 

jt> Kh kratek. Wyniesienie dla sędziów znajduje się przeciwle- 
8) ’Fm końcu sali. Prokuratorya i obrona ulokowana po jednćj 

Me wbok sędziów a na przeciwko nićj po drugiéj stronie
C ’«fflacze i protokuliści.
0 Stenografów nie było i podobno nie będzie, jako zbyt wiele 
awobno 80 tal. dziennie) kosztujących. Jednakże jest stara-

•le, ażeby przynajmniéj w czasie plaidoyer, które z dzień, dwa 
stenografowie byli obecni.

Ten proces wedle przypuszczeń prawdopodobnych ze 6 tyiit
potrwa. W przeciągu dwu pierwszych dni skończono

W: pytanie całćj skargi, tak części ogólnćj jako i specyalnych,

4nitmieckim języku. Więc w przyszłą środę już rozpoczną 
' 2apewnie wysłuchy świadków.

Oprócz ziomków w Hausvoigtei znajduje się podobno jesz- 
3 wfStadtvoigtei, przeciw którym toczą śledztwo, jakoby oni 
ias’e powstania pełniąc służbę żandarmów, skrytobójstwa się 

9('f. iścili. Jeden z nich nazywa się podobno Szawelczak. 
- “piskach reszty niemógłem się dowiedzieć.
X ¡, .7 °Sóle jest tu'nie,wiele Polaków w Berlinie. Ledwie kilka 
" M)1' Wazistko żyje skromnie ¡przyzwoicie ale bez najmniej- 
-- ¡2J^zności. Każdy żyje dla siebie i jeżeli drugich niemiecka to 
X 0 nich s’§ n'e pyta- Czesi, których tu jest jeszcze
X ua£J Polaków, potrafili jednakże się skupić i z organizo-
" Svt.i . a?ożyli kasyno czeskie połączone z kasą pożyczkową, 
- ¡; j' Q14 i biblioteką, które ich nawzajem łączą. Do tćj cze- 
X ¡.es.Ur.sy należy około 50 osób ale wszystkich Czechów 
X ie?t podobno około 500. Zamierzają oni podobno wszy-
" Słowian w Berlinie mieszkających do połączenia się 
- j > do utworzenia kasy na resursy, kółka podobnego do 
" łt|Xa“8ki6j Biesiedy w Wiedniu, zawezwać. Ile tu może być 

XX'V|'Łużyczan, Rosyan, niemam wyobrażenia, ale Polaków, 
, ak na oko ledwie zdaje się być kilkadziesiąt, to jednak 

w rzecz wejrzy, znajdzie się coś zupełnie innego. 
|olwiek się obrócisz, wszędzie sie z Polakami spotkasz, 

“żdym większym zakładzie, handlu, warsztacie, nawet po-

i

między doróżkarzami, nocnemi stróżami, strażą ogniową. 
Wszak mamy tu handle, restauracye, fabryki i domy do Pola
ków należące. A cóż dopiero, jeżeli dodamy do tego wszystkich 
Polaków w wojsku tu służących.

Kiedy 1848 r. uwolniono Polaków w Moabicie więzionych, 
wtedy zdawało się, że Berlin polskióm jest miastem. Gdzieś 
się obrócił, po polsku tylko do ciebie rozmawiano, chociaż pol
szczyzną nieraz bar 'zo łamaną. A wtenczas wojska jeszcze 
w Berlinie wcale nie było. Nie ulega wątpliwości, że ze wszy
stkich prowincyi pruskich, najwięcćj brandenburska dostarcza ■' 
mieszkańców Berlinowi. Ale żeby w przybliżeniu dojść, ile 
Berlin mieści w sobie ludności polskićj a przynajmniój słowiań- 
skiój, to przypuśćmy, że każda prowincja odpowiednio do ilo
ści swćj ludności równą część mieszkańców na zaludnienie Ber
lina, jako stolicy państwa pruskiego, oddaje a dojdziem że po
nieważ ludność słowiańska w Prusach wynosi około 3 milionów 
a więc ’/6 ogólnćj (18 milionów) Ibdności, Berlin zaś ma obe
cnie około 600,000 mieszkańców więc pomiędzy nimi i 
musi się mieścić około 100,000 Słowian, prawie samych 
Polaków. (Podobno nie Polaków, ale pochodzenia niegdyś pol
skiego, boć inaczćj doszlibyśmy do rezultatu iż wszystkie Qui- 
tzowy, Rochowy, Śelchowy, Kóckeritze, Tschirschnitze itd. są 
Polakami lub co przynajmniój Słowianami. Przyp. Red.) Wia- i 
domo że Petersburg, liczący około pół miliona mieszkańców, i 
mieści w sobie przeszło 50,000 Polaków, a więc '/10 całćj ludno- i 
ści. Taki tóż jest stósunek ludności polskićj pod rządem ro- 
syjskim zostającćj (7'/2 miliona do reszty mieszkańców impe
rium rosyjskiego (75 mil). Lecz przypuśćmy, że Polaków 
w Berlinie jest 10 a nawet 100 razy mnićj, jakeśmy wykalkulo- 
wali, to i 1000 jest liczba dość znaczna, którą warto się zająć. 
Byliśmy świadkami, jak prości ludzie, zwłaszcza z Górnego 
Szląska, przychodzili do księgarń tutejszych chcąc za grosz 
oszczędzony książki polskie kupować, ale nie mogli się porozu
mieć nieznając języka niemieckiego, Nie wiedzieli tćż czego 
żądać, oprócz historyi polskićj i książek do nabożeństwa. Za 
Lelewel > opowiadanie synowcom musieli 3 zip. płacić.

Kółko naszych deputowanych, okrom interpellacyi powie 
rzonćj posłowi Kantakowi zachowuje milczenie o potrzebach 
prowincyi które ich wysłały, ¡rozjechało się po największćj czę- . 
ści do domu.

Przy sposobności jeszcze nadmieniam, że sławny na cier
pienia gardła dr. Lewin, dla którego wielu Polaków wielką 
czuje wdzięczność nie tylko dla pomocy lekarskiśj, ale i dla 
wielorakich przysług, jakie im wyświadczył, przeprowadza się 
(z pod List) pod nr. 48 przy ulicy Francuskićj. Przytaczam 
to dla zapobieżenia pomyłek, ponieważ tu jest więcćj lekarzy i 
jego albo podobnego nazwiska. ,

KRÓLESTWO FOLSKIE. 
oo Warszawa, 17 marca. Oburzenie Polaków i wszelkie 

zarzuty wynurzane w pismach polskich zagranicznych, wymie
rzone są raczćj przeciw rządowi, a nie przeciw narodowi ros- 
syjskiemu. Dziennik Warszawski pojmuje to dobrze, ' 
jednakże stara się mylne rozsiewać opinie, jakoby nienawiść 
Polzków zwrócona była przeciw ludowi rossyjskiemu, jakoby 
dzienniki polskie zagraniczne ciągle w najczarniejszych kolo- , 
rach przedstawiały naród rossyjski, jego charakter, postępki i 
i przyszłość, gdy to wszystko więcćj dotyczy rządu rossyjskiego j 
niż ludności. Organ rządowy jątrząc w ten sposób ludność 
rossyjską przeciw Polakom, jeszcze więcćj uniemożebnia zbli
żenie się ku sobie tych dwóch narodowości, choćby nawet były 
odpowiednie ku temu chęci. Q charakterze całego narodu, 
nie można wydawać sądu tak stanowczego, jak o pojedynczym 
człowieku; gdyż każdy naród jako ogólny zbiór jednostek, 
składa się z wielu rozlicznych żywiołów. Zdarza się, że cha- ' 
rakter narodowy obok zalet ma swe strony ujemne, lecz do- ' 
bre przymioty zawsze muszą przeważać w usposobieniu lud
ności, inaczćj bowiem nie mogłaby ona istnieć jako naród. 
Zaślepione namiętności, fanatyczne nienawiści ludów przeciw 
ludom sę zwykle dziełem przewrotnćj polityki rządów. Osta
tnie rozpaczliwe powstanie w Polsce miało na celu wyswobo
dzenie się z pod jarzma rządu rossyjskiego, bez żadnych nie
przychylnych zamiarów względem ludności rossyjskićj. Lecz 
rząd podburzając fanatyzm Rossyan spowodował okrucień
stwa, w skutku których większe niż kiedykolwiek między temi 
dwoma pobratymczemi narodami nastąpiło rozdwojenie. Czas 
jednakże łagodzi burzliwe, sztucznie rozdrażnione namiętno
ści, a natomiast bierze znów górę właściwy, wrodzony chara
kter ludu. I tak wygnańcy nasi internowani w Rossyi doznają 
od tamtejszćj ludności najlepszego przyjęcia, gościnności 
i wiele dowodów współczucia. Że zaś naród rossyjski nie czuje 
się zbyt szczęśliwym pod swoim rządem, dowodem tego są 
znane demonstracye i ruchy w Moskwie, Pskowie i innych 
miejscowościach; mianowicie zaś szlachta rossyjską okazuje 
się niezadowolnioną. Wątpliwą jest.rzeczą czy rząd rossyjski 
na długo zdoła się utrzymać przy teraźniejszym swym syste
mie rządzenia.

Warszawa, 18 marca. Wczorajszy D z. Wars z. ogłosił 
w nadzwyczajnym dodatku tekst rosyjski i polski nowego de
kretu rady administracyjnćj Królestwa, stanowiący nowy po
datek za posiadanie psów. Przy dekrecie tym ta nas uderza 

i nowość, że jest podpisany i datowany w języku rosyjskim zzu- 
' pelnćm nieuwzględnieniem języka krajowego, czego dotych

czas przy rozporządzeniach rady administracyjnćj nie bywało. 
Jest to zatćm krok naprzód w zamierzonćm widocznie cał- 
kowitćm usunięciu języka polskiego z akt urzędowych.

Dzień. W a rsz. podaje dalszy szereg sprawozdań o ob
chodzie dnia 5 marca w rozmaitych miasteczkach Królestwa 
i powtarza w dosłownćm brzmieniu jednę z korespondeucyi 
poznańskich Nadwiślanina.

Tajny radzca Kruze, prezes banku polskiego, mianowany 
został ukazem z d. 7 marca członkiem rady administracyjnćj 
Królestwa Polskiego z pozostawieniem przy dotychczasowych 
obowiąskach.

Według wiadomości otrzymanych z Zawichosta, lody na 
Wiśle ruszyły się przedonegdaj przystanie wody 11 stóp 4 cali 
nad zero. Pod Warszawą lody dotąd mocno stoją.

Onegdaj umarł tu rzeczywisty radzca stanu i żołnierz na
poleoński śj>. Michał Lewiński.

§§Wilno, 14 marca. WRos. Inwalidzie czytamy iż 
z wyroku sądu wojennego skazani zostali: podporucznik Wło- 
dzimirz Sokołowski I. b. dozórca lasów rządowych w gu- 
bernii Mińskićj i oficer korpusu leśniczych Aleksander Sta
niewicz. Pierwszy za samowolne niewykonanie rozporzą
dzenia naczelnika udania się z Mińska na nowe miejsce prze
znaczenia a to w skutek widocznego współczucia dla nieporzą
dków w kraju zachodnim oraz za pisanie wierszy buntowni- 
czćj treści, zesłanym został na posielenije (zaludnienie) do 
bardzićj odległych miejsc Sybiru z utratą wojskowego sttpnia, 
szlachectwa i wszelkich praw osobistych.“ Drugi zaś „za nie
udanie się również na rozkaz naczelnika z miasta Mińska na 
nowe miejsce przeznaczenia w skutek współczucia dla niepo
rządków w kraju zachodnim, oraz za pozwolenie ukrycia 
w swćm mieszkaniu rozmaitych dzieł i rycin treści buntowni- 
wniczćj, po pozbawieniu stopnia i wszystkich praw stanu i oso
bistych zesłanym został na mieszkanie do gubernii Tomskićj.“

Piszą do Wił. Wiestnika o poświęceniu cerkwi we wsi 
Gołomyśli w powiecie dzieśnieńskim z wielką uroczystością. 
Zgromadzenie popów było liczne, jeden z nich miał mowę gło
szącą tryumf prawosławia i moskiewszczyzny; odbyto modły 
za cara z wymienieniem z wszy stkim członków jego rodziny 
i za Murawiewa oraz błogosławiono na pamiątkę uroczystości 
dwom zaślubinom. Wojenny naczelnik powiatu i sprawnik 
naczelnik policyi miejscowćj, z urzędu byli obecni; pocz m wy
pito sobie u miejscowego popa za zdrowie cara i Murawiewa 
przy okrzykach „ural“ a dzieci włościańskie podczas uczty 
śpiewały, „Boże Caria chrani 1“ Również poświęcono w powie
cie Słomińskim kamień węgielny cerkwi w Bereznicy założony 
„na pamiątkę poskromienia powstania“ kosztem włościan z do
datkiem sum kontrybucyjnych.

Mohilewskija Gub. Wie'd. donoszą iż w tamecznćm 
więzieniu na 277 więźniów płci męzkićj 20 żeńskićj i 2 małole
tnich znajdowało się do dnia 22 stycznia 45 politycznych prze
stępców płci męzkićj i żeńskićj.

Przy wprowadzeniu na Litwie i Rusi różnych zmian i urzą
dzeń gubernie środkowe Rosyi zawsze się na wzór wystawiają, 
oto stan szkół w gubernii Kałużskićj.

Podług Kał. Gub. Wied, w r. 1862 było: w r. 1863. 
Szkół gminnych parafialnych . 45 .... 47

uczniów  .....................  2,634. . . 2,769
Szkół parafialnych duchownych . 24 . . . . 22

uczniów........................... 604. . . 491
Dnia 12 stycznia (v. st.) t. j.jw rocznicę założenia uniwersy

tetu w Moskwie,Rosyame wychowańcy tegoż tbchodziligo w War
szawie; uroczystość stanowił obiad, przygotowany i zjedzony 
„po rosyjsku“ na pociechę Szczebalskiego, z właściwemi to
astami, mowami a nawet improwizacyą. Sprawozdawca piszący 
o tćm do Mosk. Wied, powiada: „Ostatnie powstanie wiele 
rzeczy pożytecznych sprowadziło: poznaliśmy niesłychaną wa
żność dla nas Polski, tego żywego nerwu państwa, które zatrzę
sło się od dołu do góry skoro tylno rozstroiły się sprawy w kilku 
guberniach przytykających do Europy, któreśmy dotąd zbyt 
lekko traktowali.“

ROSYA.
Petersburg, 14 marca. Czytamy w Ros. Inw. że cesarz 

1 rozkazał: 1) ofieerom i urzędnikom uwalnianym od służby 
i z rozporządzenia władzy przyznawać prawo do wysłużonćj pen- 
i syi, rozciągając takowe prawo do oficerów i urzędników, któ

rzy dotąd uwolnieni zostali od służby z rozporządzeni < władzy,
! jako tćż do uwalnianych z wyroków grona oficerów; 2) ofice- 
! rów i urzędników, uwolnionych od służby z rozporządzenia 

władzy, przedstawiać do awansu i noszenia munduru tylko na 
zasadzie szczególnych powodów; 3) oficerom i urzędnikom, 
uwolnionym od służby bez prośby, z zatwierdzonych przez 
władzę wyroków sąau wojennego, nie przyznawać prawa do 
pensyi za wysłużone lata.

Ros. Inw. donosi że cesarz nakazał zmniejszenie składu 
komend żandarmeryi w „północno-zachodnich guberniach“, do 
liczby ludzi zakreślonćj osobnym etatem, kióry tymczasowo 
ma służyć za zasadę pod względem utrzymania pomieniouych 
komend.

Gołos donosi że dnia 18 grudnia r. z. zatwierdzoną zo
stała ustawa o „muzeum artystyczno-przemysłowćm w Mo
skwie“. Podług litery ustawy, muzeum artystyczno-przemy- 
słowe w Moskwie „mające istnieć przy strogonowskićj szkole 
rysunku technicznego (§ 1), obowiązane jest zawierać w sobie 
ciągłą wystawę wykwintnych wzorów z dziedziny sztuk pięk
nych wszystkich ppuk, stylów i narodów, oraz płody przemy
słu i natury“ (§ 2). „Kolekcye tego muzeum złożone być mają 
głównie z kopii, to jest odtworzenia robót oryginalnych za po
średnictwem malarstwa, litografii, sztychu, fotografii, lepienia



i galwano-plastyki. Przedmioty używane w przemyśle, jakoto: 
machiny, aparaty itp. wystawiane być mają, w formie ich rze- 
czywistćj: lub stósownie do dogodności, zmniejszonćj“ (§ 63). 
„Przy muzeum urządza się : a) biblioteka rysunków, sztychów, 
wydań ilustrowanych i przewodników w dziale sztuk pięknych, 
dekoracyi ornamentów; b) pracownia do lepienia i innych ro
bót; i c) stała wystawa płodów współczesnych rysowników 
i ornamenci8tów przemysłowych“ (§ 5)... Wejście do muzeum 
bezpłatne.

Do Goło su piszą z'Woroneża'że!gminaworoneżska wzięła 
się do wyjednania u rządu pozwolenia na budowę drogi żela- 
anćj od miasta Kozłowa do Woroneża, i przeniesienia zawiady
wania rzeką Donem, w granicach gubernii woroneżskićj, z za
rządu dróg komuuikacyi do zarządu ziemstwa woroneżskiego. 
„Rzeczywiście, droga żelazna konieczną jest dla nas, jak powie
trze, którćm oddychamy, i jeśli Woroneż pozostanie odciętym 
od zamierżonćj sieci dróg na Odessę tośmy zginęli,“ wołają 
w Gołosie.

AUSTRYA.
Lwów, 17 marca. Piszą ztąd do Czasu:
W sobotę rozpoczął Wincenty Pol w sali radućj wykłady 

geograficzne. Przedmiotem ich ma być głównie część Polski 
rozciągająca się u północnego podnóża Karpat wdłuż całego 
ich pasma. Przed przystąpieniem wszakże do właściwego 
przedmiotu swych wykładów , opisał w tym pierwszym odczy
cie kształt i położenie całego lądu europejskiego pod wzglę
dem geograficznym i geologicznym. Ażeby ocenić należycie 
wartość tych wykładów Pola, potrzeba z góry już wiedzieć, 
jakie zakreślił im koło i z jakiego przedmiot zamierza ująć 
stanowiska. Jeżeli bowiem dla nauki szkólnćj potrzebne jest 
nagromadzenie jak największćj liczby szczegółów, uczeni zaś 
z powołania zajmują się głównie najnowszemi w dziedzinie 
umiejętności odkryciami, to w wykładzie przeznaczonym dla 
obszerniejszego koła publiczności wypada przedstawić treściwie 
zebrane wyniki badań ze stanowiska, na jakićm umiejętność 
w obecnćj stanęła chwili. Najnowsze prace na polu po wszech- 
nćj fizycznćj porównawczej geografii wykazały, że rozwój dzie
jów każdego narodu pozestaje w pewnym zwiąsku z położe
niem i właściwościami kraju, w którym żyje, słowem połączyły 
geografią z historyą, stworzywszy naukę znaną pod nazwą hi- 
storycznój klimatologii, którćj zasady Pol w następnych odczy
tach wyłoży jak to na wstępie zapowiedział. Pol ofiarował 50 
biletów wstępnych bezpłatnie dla uczniów szkół gim- 
nazyalnych i akademickićj. Pomimo tego jednakże tak sala 
jak i galerya były gtósunkowo niemal puste, grono słuchaczów 
składało się z osób poważniejszych, z młodzieży zaś prawie ni
kogo nie było, co tćm bardzićj zadziwiać musi, że i przedmiot 
ściśle naukowy, i wykład piękny podnosi jeszcze rzecz samą 
z siebie już zajmującą.

Dziś toczyła się w tutejszym sądzie karnym rozprawa 
ostateczna w procesie, który z powodu osób udział w nim bio- 
rącycb, obudził tu powszechne zajęcie, tak, że izba sądowa 
przepełniona była publicznością. Tym razem opróżnione miej- 
prokuratora rządowego zajął jako oskarżyciel p. Władysław 
Rapacki, obwiniając p. Jana Dobrzańskiego i Tadeusza Nowa
kowskiego, redaktorów Gaz. Narodowćj zasiadających ua 
ławie oskarżonych, o obrazę honoru popełnioną artykułem 
umieszczonym w Gaz. Narodowćj zarzucającym p. Włady
sławowi Rapackiemu, iż tenże w korespondencyaeh swych pi
sywanych ze Lwowa do rządowego Dziennika Warszaw
skiego rzuca potwarze na cały naród, paszkwiluje pojedyn
cze osoby i całe warstwy społeczeństwa itp. Po wniesieniu 
aktu oskarżenia przez p. Władysława Rapackiego zażądał p. 
Dobrzański, który crtłą winę artykułu inkryminowanego przy
jął na siebie, jako podpisany na pomienionym numerze Gaz. 
Narodowćj, aby p. Rapacki oświadczył się przedewszyst- 
kiem, czy jest korespondentem Dz. Warsz. lub nie? Oświad
czenie to jest koniecznie do prowadzenia obrony potrzebne. Chcąc 
bowiem dowieść prawdy zarzutów zawartych w artykule Gaz. 
Nar. potrzeba wprzód udowodnić, że p. Rapacki jestkorespan- 
dentem Dzień. Warszawskiego, a następnie dopiero, że 
korespondencyc jego zawierają oszczerstwa i paszkwile. Jeżeli 
zatćm p. Rapacki przyzna sam, żo jest korespondentem D z. 
Warszawskiego, to nie będzie potrzeba mu tego dowodzić, 
a zatćm obrona uprości się i skróci o całą pierwszą połowę do
wodów. P. Rapacki dawał wszakże na to zapytanie odpowie
dzi wymijające, oświadczając, iż nie uznaje za obelgę korespon
dowanie do Dzien. Warszawskiego, czy zaś jest kores
pondentem lub nie, niewidzi potrzeby ani przyznawać, ani 
zaprzeczać, gdyż to do rzeczy ule należy. I dopiero wezwany 
za uchwałą sądu, ażeby się w tćj mierze kategorycznie oświad
czył, odpowiedział, iż stałym korespondentem Dziennika 
Warszawskiego nie jest, że jednak bywają w tćmże piśmie 
umieszczane niektóre wyjątki z jego listów pisywanych do pro
fesora Plebańskiego w Warszawie, z którym pozostaje w czę- 
stćj korespondencyi, i że gotów wymienić, które artykuły są 
jego pióra, skoro mu te w Dzienniku Warszawskim 
wskazane będą. Wezwał tedy sąd p. Dobrzańskiego, ażeby 
wskazał szczegółowo, które z umieszczonych w Dzienniku 
Warszawskim korespondencyi uważa za artykuły p. Ra
packiego i te mu przedłożył. Zaczćm oświadczył p. Dobrzań
ski, że wszystkie w Dzień. Warszawskim korespondencye 
ze Lwowa oznaczone kółkićm ze strzałką w górze są pióra p. 
Rapackiego: na udowodnienie czego przytoczył, że przyrewizyi 
przedsiębranćj w lecie r. z. w tutejszćj c. k. dyrekcyi policyi 
znaleziono przy p. Rapackim pismo Pawliszczewa zawierające 
układ o korespondowanie do Dz. W ars z., że pismo to zostało 
przesłane przez policją do sądu wojennego, a obecnie znajduje 
się w naczelnćj komendzie oblężniczćj (Zentral Leitung), 
w czem wzywa na świadków p. adjunkta policyi Boehma, 
który rzeczonćj rewizyi dokonał, tudzież p. Krause, audytora 
sądu wojennego. Utrzymywał następnie p. Dobrzański, że p. 
Rapacki posyła listy swoje do Warszawy nietylko pod adresem 
profesora Plebańskiego, ale także pod adresem pani Wodnickićj 
i innemi. Dowodził, że p. Rapacki zmienia swe przekonania 
polityczne według potrzeby; że w miesiącu styczniu roku prze-

i szłego jeździł z pewną znaną tu dobrze osobą, przebywającą 
I obecnie za granicą, do Krakowa w celu układania się tamże 
; z komisarzem rządu narodowego o odstąpienie rządowi naro- 
| dowemu wychodzącego podówczas we Lwowie Dziennika , 
i którego był redaktorem; że gdy układy te nie przyszły do 
! skutku, z powodu, iż komisarz rządu narodowego za małą 

kwotę pieniędzy ofiarował się zapłacić p. Rapackiemu za ustą
pienie Dziennika, tenże rozpoczął szereg swych korespou- 
dencyi do Dziennika Warszawskiego, w których obok

I oszczerstw rzucanych na rozmaite warstwy narodu przeprowa- 
I dza myśl panslawistyczną połączenia wszystkich prowincyi 
i dawnćj Polski wraz z Galicją i w W. Ks. Poznańskim pod 

rządem rosyjskim; że ze stylu tych korespondencyi poznać iż 
autorem ich nie może być kto inny jak p. Rapacki, gdyż znaj-

I dują się w nich wszystkie błędy i właściwości jego stylu,
; w czćm powołał się aa zdanie znawców i prosiło przesłuchanie 
! jako takich pp. Ksawerego Abancourta, byłego redaktora 
i Dziennika Polskiego, Władysława Czerwińskiego obe- 
i cnego redaktora Przeglądu i Przyjaciela Domowego,
' Platona Kosteckiego i Rewakowicza, obu współpracowników 
i Gaz. Narodowćj. Ponieważ po przedłożeniu p. Rapac- 
i kiemu szeztgółowo kilku korespondencyi w Dzień. Warsz., 

tenże zaprzeczył, ażeby te z jego wyszły pióra, sąd przychy
lając się do prośby oskarżonego postanowił przesłuchać powo
łanych tegoż świadków a tymczasem rozprawę ostateczną aż
do przesłuchania świadków odroczyć.

FRANCY A.
± Paryż, 15 marca. Senat na nowo rozpoczął dziś roz

prawy, przez pogrzeb księcia de Morny przerwane, kar
dynał Bonnechose odpowiadał na mowę komisarza rządowego 
p. Rouland. Odpowiedź kardynała uważać należy, jako odpo
wiedź zbiorową, na kilka dni przedtćm ua zebraniu dostojni
ków kościoła, były roztrząsane kwestye bieżące i zapadły po
stanowienia, których wypowiedzenie w senacie poruszono kar
dynałowi Bonnechose. W walce przeto p. Rouknd i kardy
nała, musimy widzieć nieiudy widualne zapasy dwuch senatorów, 
lecz starcie dwóch systematów. W pierwszćj części swćj mowy 
kardynr.ł Bonnechose, broni przeciw zarzutom p. Rouknd 
postawę kongregacyi, posłuszeństwo niż-zego duchowieństwa 
nauczanie w seminaryach, w,o owadzenie liturgii łacińskićj, i 
słowem całego ultramontanizmu, i uderza w najsłabszą stronę 
swego przeciwnika, a mianowicie w galikanizm. „Wiele sły- ! 
szalem, powiada kardynał, podczas rozpraw obecnych napom- ' 
knień o ultramontauizmie i galik mizmie i byłem tćm mocno ' 
zmartwiony, mojćm pragnieniem byłoby wyrzucić z rozpraw 
te wyrazy, one bowiem przedłużają tylko rozdział, który wlu- ; 
niśmy się starać usunąć i stłumić. Rzeczy wiście, co pragną > 
rozumieć pod temi wyrazami? Są to tylko sztandary, okrzyki ; 
bojowe, a my nie cbcemy wojny!

„Szanowny p. Rouland pokilkakroć oświadczył, że jest i 
katolikiem-galikaninem. Żo jest katolikiem winszuję mu tego j 
ponieważ rozumiem co to znaczy być katolikiem, lecz galika- ! 
ninein? Co to jest? Czy to nam wyjaśnił? nie. Bioręna 1 
się obowiązek wykazania co to znaczy.

„Jeżeli pod nazwą galikanów mamy rozumieć katolików, j 
którzy podlegając papieżowi we wszystkich kwestyacłi dotyczą
cych wiary, pozostają Francuzami, nie wyrzekając się niczego 
co stanowi chlubę narodu, tośmy wszyscy galikauie!

„Lecz jeżeli pod nazwą galikanów, mamy rozumieć tych, 
którzy pod pozorem niezależności, zaprzeczają Ojcu ś., jego 
praw zasadniczych, którzy są kat »likami, na wzór Pithou r par
lamentów, to we Francyi całćj nie znani takich galikanów. 
W innćui miejscu powrócę do tego przedmiotu i wykażę, 1 
w jaki sposów Pithou i parlamenty pojmowali doktryny ga- 
likańskie.

„Mówiono takoż o katolikach liberalnych i przedstawiano 
ich jako rozdzielonych z ultramontanami nienawiścią nieubla- ' 
ganą. Nie, nienawiść nie znajdzie gościnności w szeregach 
katolików szczerych, by ich rozdzielać i różnić. Przeciwnie, 
cóż spostrzegamy od lat sześciu? Oto, że wszyscy katolicy 
działali za jedno, jak jeden człowiek każdą rażą, gdy przywi
leje stolicy apostolskiej były zaatakowane."

Ze słów tych kardydeła widocznćm jest poczucie swćj siły 
w obozie, którego jest przedstawicielem, lekceważenie widm 
fcztucznie wywołanych, których nazwą nawet partyi ochrzcić 
nie może. Wielkie i silne stronnictwu, w narodzie wyrabiają 
się przez długie lata, a niepodobna ich wytworzyć sztucznie 
przez wpływ władzy wykouawczćj. Rząd może rekrutować 
służalców, lecz tylko postawione zasady, dążenia wy trwałe stron
nictwa polityczne tworzą.

W drugićj części swćj mowy, kardynał Bonnechose sta
rał się usprawiedliwić encyklikę, idąc w ślady p. Dupanloup. 
Cały szereg jego rozumowań był waryacyą wyrazu d i s ti n g u o; 
podług opinii arcybiskupa z Rouen, jest cywilizacya i cywili- 
zacya, postęp i pestęp, wolność i wolność, trzeba się porożu- ' 
mieć co do znaczenia tych wyrazów, które każdy po swojemu ! 
tłómaczy i nieraz wręcz przeciwną nadaje mu donośneść, i że 
postęp, wolność i cywilizacya nie miały nigdy szczerszych 
obrońców, jak ojcowie święci.

Kończąc swą mowę powstał z całą zaciętością przeciw 1 
prawu z miesiąca g e r m i n a 1 a i przeciwko artykułom orga- ' 
nicznym.

Rozprawy nad stosu» ks- ..li koicioł, do państwa widocznie 
podobają się senatów1 :v> .• p. Bonjean na odpowiadać kar
dynałowi Bonnecho: , ¡ że się znajdzie jeszcze jeden kar
dynał, który będzie a ł Iow ; ...enin Bonjean. Sądzono 
pierwiastkowe, żerozpńr.y nad adr .u w pałacu lokseabur- 
skim nnjwyżćj trzy . --e pociągną, (' świadczenie pokazało 
zupełnie co innego, d czasencykbka „ ciągle na porządku 
dziennym, a znaczna óc -o» mówców zapn ła się już do zabra
nia gł su w kwestyi konwencyi. Można przypuszczać, że roz
prawy nad konwencją będą jeszcze ba; dzićj ożywione, gdyż 
wkwestyi tejpartye ulkamonUnó*' legifymistów i oileanistów 
występować będą łącznie. Opozy Bielu; na, takoż z zasady 
wystąpi przeciw rządowi.

Depesze, otrzyi ne z Turynu, dają, że minister

skarbu p. Sela przedstawił na wczorajszćm posiedzeniu ¿«ek 
deputowanych sprawozdanie o położeuiu finansowćm pań» 

propozycją: a) pożyczki 425 milionów wypłacał, ¡¡m
HA nnofo n.snunni.r nsiwrrnH wnJ.. "

oraz
w przeciągu 18 miesięcy, b) postanowienia nowych poda» ’new 
od domów i majątku ruchomego, c) zniesienia portó» ¡L B 
nych, d) zmiany prawa stęplowego. i-

Donoszą z Madrytu, iż wczoraj wieczór ogłoszoną zCi 
przez 22 dzienniki, protestacya, opatrzona podpisami, ¡» 
ciwko nowemu prawu prasowemu. Democracia i Puei stoi 
ogłosiły manifest komitetu demokratycznego, który dopon ^}1 
się o swobody polityczne, indywidualne, handlowe, prze ‘'J¡ 
słowe i religijne, oparte ua podstawie głosowania poj¡ 
chnego. Komitet w manifeście swoim wielki kładzie m, ;jic.
na konieczność zdobycia równości w obec prawa, decentra! ®er-----: — i — i------------------------------------ 1-------------------.._v• “weücyi administracyjnćj, zniesienia konskrypcyi i uzbrojenia gt 
dyi narodowćj, odpychając jednrezasowie wszystkie prägenViecj i uaiuuuncj, uupjtittnun iu noAjiH&lC pitłgG!? lipiec

socyalistowskie i wszystkie rojenia przekształcania społeczeój fa®1 
podług wyznaczonego w gabinecie systematu. Pragnie on post 01 
rzeczywistego, zmian politycznych, do których kraj należycie Sr| 
przygotowany, ale stawi tamy wszelkim oranżeryjnym pt n#n 
ktom, które tylko do chaosu spółecznego doprowadzić m epaź 
Demokracya hiszpańska świadoma dobrze swego pry
matu, nie zakłada sobie stwarzać świat od początku, ale “r“' 
prawić tylko złe i uorganizować machinę społeczną na poi *4' 
wach rzeczywistego postępu i cywilizacji. Tr

ANGLIA. IWCI

* Londyn, 18 marca. Na wczorajszćm posiedzeniu 
gminnych wniósł Hennessy, aby Anglia oświadczyła, że 
sya utraciła swe prawa, traktatami ustanowione, do Pi 
i że Anglia wzbrania się wypłacić pożyczkę rosyjsko-holem 
ską. Verney popiera wniosek. Lord Palmerstonoi 
wiada: Izba gminnych nie jest ani potęgą zawierającą 
taty, ani łamiącą takowe. Niegodnćm byłoby, jakkols. „ 
parlament niejednokrotnie potępił politykę Rosyi naprze! B; 
Polakom, wzbraniać uznania pożyczki, która z postępoi J1,1 
niern względem Polski nie ma nic wspólnego. Henuesje, 
przekonany, jak się zdaje, temł słowy sędziwego premii 
cofa jak zwykle swój wniosek. Istna komedya!

II";,
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li. 12'Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 30 marca. Odbieramy wiadomość następującą: “J

nadeszła koleją żelazną gromnica, którą Ojciec ś. przysłał «marli 
Arcypasterzowi. Wspaniała to pamiątka, którą z prymasów i 
pów polskich pierwszy śp. arcypasterz uczczony został. Nieboi 
dowiedział się o niespodziance drogą prywatną jeszcze w miesiąa 
tym i szczerze się nią ucieszył. ..

„Gromnica jest bardzo wysoka i znacznej objętości, ozdobi ( 
pięknemi malowaniami i napisem. Można ją widzieć w koniyitt 
w biurze u p. Kazimirskiego.“

— K. Wspomnieliśmy, iż rek wiem wykonane podczas żałob: 
nabożeństwa przy pogrzebie Najprzewielebniejszego Arcypastena, I 
utworem Kozłowskiego. Mniemamy, iż czytelnikom naszym będzie 
żądaną jeźli tutaj po krótce słów kilka powiemy o tym koi 
sytorze.

Kozłowski Józef, syn Antoniego, kompozytor, urodził się 
roku w Warszawie i pochodził ze szlacheckiej rodziny na Biali 
osiadłej. Od lat dziecinnych śpiewał czy grywał w kapeli kat 
ś. Jana dopóki w r. 1775 Andrzej Ogiński, wojewoda trocki, nie| 
jął go na nauczyciela muzyki do swego syna, Michała Kleofasa 
skiago, słynnego później autora polonezów i romansów. Około 
1880 udawszy się w podróż do Rosyi zaznajomił się tu z ksij 
Dułgorukim, który go nakłonił d.) służby wojskowej i swoim adjói 
tem mianował w czasie wojny tureckiej. Tu go też poznał Poten 
i zabrał z sobą do Petersburga. Od owej to epoki stał się Koiło’ “t“J 
coraz głośniejszym jako dyrektor muzyki i kompozytor. W 
wspaniałej uczty danej przez cesarzową w pałacu taurydyckim, ort , 
stra z 400 osób pod kierunkiem Kozłowskiego, wykonała wielki |> 
nez z chórami, umyślnie na ten festyn napisany. Po śmierci PC' 
kina został dyrektorem jeneralnym teatrów cesarskich, którą to i— 
sadę zachował aż do r. 1821, w którym sparaliżowany, usunął si?j 
obowiąsków, a otrzymawszy dożywocie i rangę radzcy stanu, Wjji* 
do Polski. W r. 1824 jednak wrócił do Petersburga, gdzie g»*F 
woli i wreszcie zmarł dnia 27 lutego 1831 r. Mając sobie p01 
rzono orkiestry cesarskie od r. 1787 Kozłowski musiał zajmowił 
niemi podczas każdego bals, koncertu lub reprezentacyi teatn 
w eremitażu. Obowiąski tego urzędu nie pozwalały mu oddawaj, 
natchnieniu i pracować dla sztuki. Posiadał jeduak wielką łatwo* 
kompozycyi, jak o tem świadczy ogromne mnóstwo polonezów dla ‘ 
certów dworskich napisanych; liczą ich do 600 i to na wielką ort 
strę. Prócz tego napisał chóry do Ozerowa tragedyi ,,Fingal“ i 
zykę do wiciu pieśni rosyjskich Dzierżawina. Arcydziełem w 
Kozłowskiego jest Requiom (Missa prodefunctis, na cztery głos)'1 
kiestrą; partycya wyszła w Lipsku u Breitkopfa i Härtla) na s“’1 
Stanisława Augusta, napisane r. 1798 na kilka tygodni przed śwn 
tegoż króla i na jego wyraźne żąddnie. Król znał już był daf

wyt 
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33
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Kozłowskiego i swym kapelmistrzem mianował. Wykonane , 
pod kierunkiem autora przy współudziale najznakomitszych art)|ltV_
jakich wówczas Petersburg posiadał i tyle wzbudziło zajęcia, że J(’a, » .

a naiiiFwtórzono r. 1804 na pogrzebie Giornovichiego (muzyka), a , . 
wykonano kilkakrotnie w Warszawie i po innych miastach. L 
kompozycyi, które powiększej części w rękopiśmie pozostały,
8 polonezów ułożonych na fortepian, w Berlinie, 6 P0*011?, 
w partyturze orkiestrowej w Pradze (1797 r.) wraz ze zbiorem pulc 
zów ua sam fortepian. . .

— Po łagodnej temperaturze wiosennej, jaką przez kil»®,,.'; 
dni mieliśmy, nastąpił nagle wczorajszego duia mroźny wicher, 
raj było 10 stopni, dziś zaś 6 stopni R. mrozn.

Słów
Wiadomości literackie.

— Wyszedł Ziemianina nr. 11 i zawiera: «■— 
o owczarstwie i jego ruchu nowoczesnym. H. Sczawiński. U/ir 
Towarzystwa agronomiczne. Ign. Lyskowski. — Naturalna uroaz»; 
ziemi czyli produkeya roślin dziko rosnących. J. Janaszews 
Towarzystwa rolnicze: Przemówienie p. Urbanowskiego inźen., 
nego na zebraniu Towarz. roln. powiatów gnieźnieńskiego, ’ !(j 
i wrzesińskiego. — Wystawy rolniczo-przemysłowe w r. 1865: .^¿3^ 
pobieżny na wystawę owiec w Legnicy. — Pracownia rolniczo- 
czna: 154. Panu K. Z. w Cichowie pod Śremem.

Przybyli do Poznania dnia 20 maroa.
BAZAR. Właśc. dóbr Skórzewski z Żerkowa, Prądzyński » 

nowa, Krasicki z Karsewa, leśn. Wyszomirski z Miłosław**» 
Potworowski z Wrześni. ni—nito*'

POD CZARNYM ORŁEM. Właśc. dóbr Rohrmann z Chrzą 
rządzca Stosz z Sarbi. .

HOTEL PARYSKI. Obyw. Madaliński z łam. z Borku, naucz, 
z Sołeczna. .: „ ło#

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Właśc. dóbr Bojanowsk*

i



3
¡•lekotowic, Turno z Warszawy, Turno z Obiezierza, Taszowski 
(jbjlina, dzierż. Garczyńskt z Rogoźna, kapit. Grabowska z Ka-

(1GA HOTEL FRANCUSKI. Wł. dóbr Kaniewski z Miąskowa, 
newski z Osieka.
, BERLIŃSKI. Wł. dóbr Scheller z Maniewa, Wendler z Ko-

ZOS""“
I piu a stowarzyszenie knplookle w Poznania dnia 20 maroa.
po«

Wiadonioścl handlowe.

dobrze i wyżój, wypow. 25 węcpli, na warz. 
- na odstawę wiosenną i kwieć -maj 30%, 
r%.'.|ipiec 32’/, - - -........................

marzec- 
maj-czerw. 31’/,,

tal. pł. Okowita: dobrze, wypow. 24,000 kwart, 
l2'/a> kw. 12’/,,, maj 12%, czerw. 13'/,, lip. 13‘,„, sierp. 13%

dii ii>c'
’ Berlin, 18 marca. Pszenica: 100 funt, w miejscu 44 - 59 tal. 
, „edle jakości. Żyto: 82—83 funt, w miejscu 35%—36, na od- 

wiosenną 35’/,—35, maj-czerw. 36%—%, czerw.-lip. 3G%— 
goił lipiec-sierp. 87’/8—’/„ wrzes.-paźdz. 38'/2 tai. plac. Jęczmień: 
;e|ji i font. 27—33 tal. płac. Owies:i 1200 funt, w miejscu 21—24 
. .,, marz, i marz -kw. 22 żąd., maj-czer. 22*/, pi, cz.-lipiec 23' ,, 
’ (.jierp. 24 tal. żąd. Groch: 2250 funt, do gotowania 44—50 

,c. Olój rzepiowy: 100 funt, bez beczki w miejscu 12—’/„„ 
Dli1 namarz. i marz.-kwiec. 12 żąd., kw.maj 12, maj-czerw. 12—’/„ 

iJi. 11’/,—”/M—’/, tal. pł. Olój lniany: w miejscu 12’/, 
,c. Okowita: 8000% Trall. w miejscu bez beczki 13’/,,— 

¡¡i marzec i marzec-kwiec. 13”/,’/,,—%, kw.-maj 13 
serw. 13"/,,—’/„ czer.-lip. 14%—%, lip.-sierp. 14’/,,—%, sierp.-

iroji111

ty U’’/,4—wrz -paźdz. 14% 
Troolaw, 18 marca Na

■ernca biała stara 
nowa

II g. żóita 
»,

’ porosła 
Pol to nowe 
end tmień stary

nowa

¡och

tal. pł.
: piękna śred. pośled.

sgr. sgr. sgr.
70—73 68 60—68
63-66 60 56 54
64—68 60 __ _ WÎDÎP
58-60 66 53-54 ÚQ ■— — 50 45-48 /¡SI ¡ O (
42 - 43 41 _ — £' i
34—36 33 — 32
27-28 26 - 25 I

?
60—62 58 54-56. 4

funt, brutto. i
sgr. za 150 funt. brutto. !

maj-czerw. 35%, czer-lip. 36'/,płac, lipiec-sierp. 37’/,, wrzes-paźdz. 
38% tal. żąd. Olój rzepiowy: trzyma się, w miejscu 12, na marz. 
lll7„ *4d., kw maj 11*%,—%, wrz.-pażdz 11% tal. pł. Okowita: 
cisiój w miejscu bez beczki 13% — */,, płac., na marz. 13%, na od
stawę wiosenną 13%,—% płac., maj-czerw. 1S%„ czor.-lipiec 13"/„ 
żąd., lip.-sierp 14% tal płac

Królewiec, 15 marca 1865. Spodziewamy się późnego otwar
cia żeglugi dla ciągłych mrozów i śnieżnych zamieci. Do jakich roz
miarów malał w tym czasie handel zbożowy tu u nas, może posłużyć 
następujący przykład.

W końcu lutego cały zapas w Królewcu w śpichrzach wynosił 
około 1000 łasztów, z których % z prowincyi, % z zŁ-grauicy dowie
ziono. Z tych sprzedano 49 łasztów na prowiocyą, a 120 zaledwie 
zagranicę! Obecnie ceny pszeuicy i żyta tu u nas w Królewcu wy
bitniejszy przybierają charakter ku podwyżce.

Z początkiem U m. ceuy żyta w Rerlinie, a teraz ceny psze
nicy w Amsterdamie podniosły się cokolwiek, lecz ruchu nieprzybyło 
w handlu.

Może zniżone disconto w Londynie na 4'/, proc, doda więcćj 
odwagi spekulacyi do handlu zbożowego, czegoby się spodziewać i dla 
tego można, że wedle nowin z Nowego Jorku, właściciele tameczni 
zboża, ani myślą po tak niskich cenach dowozy Anglii dostawiać. 
W r. z. z 23,196,714 cent, pszenicy dowiezionój Anglii, Btany zjedno
czone Ameryki przeszło 7 milionów, Ameryka północna w posiadaniu 
Anglii będąca do 1% miliona, ltosya przeszło 5 mil, Prusy blisko 5 
mil , Turcya 473,121, Egipt 366,868 cent, dostawiły. Mąki kupiła 
Anglia przęsło 4 miliony cent Jęczmienia i owsa po 5 mil., kukury
dzy przeszło 7 mil, grochu i boniku po 1 mil. cent.

Między Rosyą a Niemcami toczą się przedwstępne układy o ure
gulowanie handlowego traktatu. Już raz układy te w bieżącym roku 
zaniechane, teraz znowu podjęte zostały.’ Wynikiem ich będzie zape
wne protokółami zapisany papior.

W ubiegłym miesiącu lutym sprzedano 1500 cent, wełny w Ber
linie, 9000 cent, we Wrocławiu po cenach nieco wyższych aniżeli ceny 
w ubiegłych 6 miesięcy.

Ceny spirytusu niezmienne 13%, na dostawę maj-wrzesień 16% 
za 8000«% Trall.

Brak srebrnej monety w, Finlandyi jak i w całej Rosyi coraz 
większy.

Płacono na giełdzie naszej: 
wagi holend. szefel prus. beczkę litewską. 

Pszenicy jasnej 119—123/, ft. 48—54 ś. 13 rs. 30 kop. — 14 r. 90 kop.

Targi angielskie także w tym tygodniu pozostały w swój zwy
kłej bezczynności. Dowozy zboża zagranicznego były nader małe 
ziarno zakrajowe z powodu ciągłych deszczów pogorszyło się znacznie 
w swój kondycyi. Z tój to przyczyny towar wyborowy był nieco wię
cćj poszukiwany, miał łatwiejszy odbyt i 03ięgał w niektórych sprze
dażach podwyższenie w cenach.

We Francyi tranzakeye wprawdzie nia wiele się ożywiły, na 
wssystkich jednakże targach notowano Btanowcze polepszenie w cenach 
mąki i zboża. Kultura krąjowa nie spieszy z sprzedażą i nie zaopa
truje zbyt hojnie targi. Dowozy zagrauiczne są małe, dla zaspokoje
nia więc potrzeb bieżących płacono hektolitr od 50—70 cent, drotój 
jak w zeszłym tygodniu.

Na naszćj giełdzie pokup mały, bo eksport jeszcze wstrzy
many z powodu lodów i zamarznięcia Sundu. Ceny zeszłotygodniowe 
utrzymały się w zupołn ści, a nawet cokol.tiek polepszyły się wsku
tek doniesień z Anglii i Francyi.

W przeciągu tygodnia sprzedano na giełdzie szefli pszenicy 54 
tyBięcy, żyta 9000, jęczmienia 600, grochu białego 3600, grochu zioło, 
nego 1800.

Płacono za szefel berliński:

Pszenicy

Żyta”
Jęczmienia 
Grochu białego 

„ zielonego

(anty łaty fant. lut. tni. • er- feu. tal. ■gr. feu
88 17 81 6 1 22 6 1 18 4
81 25 83 15 2 _ 10 2 3 4
84 4 85 4 2 2 6 2 5 2
85 14 85 28 2 5 10 2 7
86 3 86 23 2 6 8 2 9 _
82 5 85 4 1 5 _ 1 10 _

1 — — 1 5 _
1 10 — 1 20 —
1 13 — 1 18 6

zamian :Kursa 
Londyn 6. 22%. 
Amsterdam 143%. 
Hamburg 152%.

Aleksander Makowski.

CENY TARGOWE 
w mieście Poznaniu.

Rzepak zimowy: 210—2(
Rzep latowy: 184—176—156 sgr. za 150 fant, brutto.
Na giełdzi e: Zyto: trzyma się, 2000 funt, na marz, i marz.- 

J31/, tąd., kwiec.-maj 33%, maj-czerw. 34%—%, czer.-lip. 35%, 
5ierp, 36%, wrze3,-paźdz. 37% tal. żąd. Pszenica: na marz. 

Ul. żąd. Jęczmień: na marz. 32 tai. żąd. Owies: na marz, 
żąd., kwieć.- maj 34% tal. pł. Rzep: na marz. 102% tal. żąd. 
rzep.: trzyma się, w miejscu 12 żąd., na marz. 11% pł., marz.- 

II11/,, żąd., kwiec.-maj 12 płac., maj-czerw. 12 żąd, wrzes.-paźdz. 
,tal. pł. Okowita: dobrze, w miejscu 12%,, na marzeci marz.- 
112’/,, kwiecieó-maj 13, maj-czerw. 13%—’/,,, czerw.-lip. 13//,,, 

j ierp. 13”/,4, sierp.-wrzes. 14% płac., wrzes.-paźdz. 14’/, tal. płac. 
Sjlcsrna czerwona: dobrze, poślednia 17—19, średnia 20— 

wyborowa 22%—24, najpiękniejsza 25—26’/, tal. płac. Koni- 
i biała: słabo, poślednia 12—14, średnia 15—17, wyborowa 19 
.najpiękniejsza 22—23 tal. płac.
Szozeoin, 18 marca. Na targu, 

iobij^j“®®’ Jficznl’eó‘. 26—20, Owies:

Na giełdzie: Pszenica: słabo, 85 funt, żółta

mu

,3
Pszenica: 44 — 49, 
24—26, Groch: 39—

miejscu 47
83—85 funt, żółta na odstawę wiosenną 54%—'/, pł., maj-cz.

ne
ioirf"

żąd., czerw.-lipiec 56’/*, lipiec-sierp. 57 tal. płac. Żyto: mało
ty, 2000 funt w miejscu 34—’/,, na odstawę wiosenną 35—’,

ięr t
'rzew. ks. Jnstus Waśniewski, 

jjwincyał zakonu św. Franciszka, 
y. rządził we wszystkich klasztorach 
r ojej prowincyi żałobne nabożeństwo 

(j ¡i spokój duszy śp. Leona Przyłu- 
ljuy i8f!o arcybiskupa, obydwóch arGhy- 
.^WMyi, jako protektora tegoż zakonu, 
jo, »’jpierw rozpoczyna się dziś dnia 
c„1 ta w Poznaniu, u Bożego Ciała, 

7’/, z rana, po których
« św. śpiewana i kondukt. (1342)

Obwieszczenie.
r. stojące w lasku olszowym, 
ił ft zwanym, należącym do plebanii w 

■zli we (stacya pocztowa Wierzyce) przez 
ii .^leśniczego na 1295 tal. 5 sgr. 6 fen. 
ołi “?aae, sprzedane być ma drogą pu- 
k;R licytacyi w miejscu

orty. dnia 2 maja rb.
¡« wierzytelny taksy i warunki sprze- 
iirt grzane być mogą w registraturach 
ił„i • w ieneralnycb arcybiskupich w 
¡¿i! ue i w Poznaniu.
ii«« .„7 23 lutego 1865. (1336)

Jeneralny Arcybiskupi.
Ks. Dorszewskl.

je? ' ---------------------------------

■
QDj Obwieszczenie.

*twiavame^aryjna na(ł Bocianką, wraz 
«, 7 .mi położona z lewej i prawej 
fc.j“ 0P do Dębiny, wydzierżawioną 

SnWii m I“’’ C2ąstkowo w drodze 
mj.-A,lcytacy' na trzy lata najwięcój 
¡bu, pocz4wszy od 1 czerwca rb. 

^znaczyliśmy termin na dzień
-..ui» ro. przo(j południem o go- 
n»',rïet' Panem Plichtą sekretarzem 

1%, ratuszu, na który chęć dzier- 
...Jtij,- <Jąejch z tóm nadmienieniem 
^?w’ilościa‘iyJi,Cytailt Zł0Żyć WiDien

25 tal.
1 ka.rta>

‘‘’¡•i *ler.iawienie, przejrzane być mogą
Ä‘?tur2e

8n. 15 lutego 1865.
Magistrat.

i” JikSii i karta, na mocy których na

(1184)

***< Sa^Prie^a? konieczna.
Powiatowy w Poznaniu. 

eotVftiL j • sPraw cywilnych.
’ “ma 3 października 1864.

Pod m na Przedmieściu Cbwali- 
«tvn» 'ł'} położona, do panny 
S. aryanny IwaslńsklóJ, na- 

takavt ana- na 13>621 taL 6 fen-
pszem v być przejrzaną wraz 

ńnią ûlPotecznym w registraturze,

czerwonawój 122— 
czerwonej 115/c—121

Zyta 116/,-
121/,-

104-
95-

-120
-123
105Jęczmienia w.

„ m.
Grochu białego 
za korzec warszzdol. 24 °.„

27 złp. 14 gr.— 30 złp. 25 gr.

50 
42-48 
33 35 
35-37 
28— 
24— 
49-52 
ażyo

13
11

9
9
7
6

13

90
60
10
70
70
60
60

- 13 ,
- 9,
- 10,

30
70
30

14 „ 30

28
24
18

28
14

za korzec warsz. z doi. 24 % ażyo 
20 złp. — gr. 21 złp. 4 gr. 
10 ,, ,, — — ,, ,,

» 27 ”~27 
„ 25 „ - 20 „
Centnar kuchów siemiennych 52- 

„ „ rzepiowych 48-
„ koniczyny czerwonej 16—26
„ „ białój 8—20 „
„ tymoteuszu 7—12 „

Kurs rubli: Za 90 rs. płacą 80% tal. prus. czyli za 1 rs. 26 sgr.
Bracia Chotomscy,

, dawniej bracia Chotomscy i Koronowicz.
Gdańsk, 18 marca. W początku tygodnia mieliśmy zupełną 

odwilż, w ostatnich dniach jednakże przymrozki nocne są mocniejsze 
i pogoda się ustaliła. Wiatr północno-wschodni.

10 fen.

4 maja 1865 przed połud. o godz. 11
w miejscu zwykłem posiedzeń sądowych 
sprzedaną.

Wierzyciele, którzy mając pretensyą re
alną z księgi hipotecznej nie wynikającą, 
z ceny kupna zaspokojonymi być chcą, do czasie 
akt zgłosić się winni. (3730)

Sprzedaż konieczna.
Król Sąd powiatowy w Poznaniu. 

Wydział dla spraw cywilnych. 
Poznań, dnia 3 października 1864.

Nieruchomości Jana Józefa Bergera, 
Główno Olendry Nr. 2 i 3 B. i Hammer 
Olendry Nr. 2a, oszacowane na 10,208 tal. 
19 sgr., skapitalizowaną na 10,282 tal. 
2 sgr. 4 fen. wedle taksy mogącej być 
przejrzaną wraz z wykazem hipotecznym 
w registraturze, ma być dnia 
23 maja 1865 przed, połnd. o godz. 11 
w miejscu zwykłem posiedzeń sądowych 
sprzedaną.

Wierzyciele, którzy mając pretensyą re
alną z księgi hipotecznej nie wynikającą, 
z ceny kupna zaspokojonymi być chcą, do 
akt zgłosić się winni. (3729)

Otworzenie konkursu.
Król, sąd powiatowy w Poznaniu, 

wydział dla spraw cywilnych. 
Poznań, dnia 17 marca 1865 r. 

w połud. o godz. 12.
Nad majątkiem kupca Hermana Jaoob-

SOhna w Poznaniu, otworzono konkurs 
kupiecki, a dzień wstrzymania zapłaty 
ustanowiono na dzień 1 marca 1865.

Tymczasowym administratorem masy usta
nowionym został agent Henryk Rosen- 
thal w Poznaniu. Wierzycieli dłużnika 
wspólnego wzywamy, aby w terminie na 
dzień
31 maroa rb. przed połnd. o godz. 11

przed komisarzem ur. Gaeblerem radzcą 
sądu pow. w lokalu sądowym wyznaczo
nym, oświadczenia ipropozycye swoje wzglę
dem utrzymania tego administratora lub 
ustanowienia innego tymczasowego admini
stratora oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspól
nego cokolwiek w pieniędzach, papierach, 
lub innych rzeczach w posiadaniu lub scho
waniu mają, lub którzy mu cokolwiek są 
winni, zalecamy, aby nic jemu nie wydali 
lub wypłacili, owszem o posiadaniu przed
miotów do dnia 7 kwietnia 1865 łącznie są
dowi lub administratorowi masy doniesie
nie uczynili i wszystko z zastrzeżeniem ja
kowych swych praw, tam dotąd do masy 
konkursowej oddali. Zastawnicy, lub inni 

nimi równo uprawnieni wierzyciele dłu
żnika wspólnego, powinni o rzeczach za
stawionych w ich posiadaniu się znajdu
jących tylko doniesienie uczynić.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, któ
rzy do masy pretensye jako wierzyciele 
konkursowi rościć chcą, aby należytości

14
27

„ 20 
„ 60 

60 tal. 
50 „

29 20

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn...........
„ średniej „ ...........................

. ,i pośled. ,, ...........................
Zyta ciężkiego „ ...........................

„ lżejszego „ ................
Jęczmienia dużego „ ..........................

„ • drobn. „ ....... ...777777
Owsa „ ...........................
Grochu do gotow. .........................

„ na paszę „ ........ 777.7777.7.7
Rzepiu zimowego „ ...........................
Rzepiku zimowego „ ...........................
Rzepiu latowego „ ....................
Rzepiku latowego „ ...............7 7 77 i
Tatarki . . . . „ ............
Perek.................... „ ......................7.7
Masła garn. . . „ ................ . . . . .
Koniczyny czerw. „ ................ 7777
Koniczyny białej „ ................. .
Siana, cent. . . .............
sł°my> „ • • .................7777
Oleju, „ . -. „ ..........................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 18 marca ....................
dnia 20 — .......

swoje, bądź że takowe już są wyskarżone 
lub nie, z prawem żądanego pierwszeństwa 
do dnia 20 kwietnia r.b. łącznie u nas pi
śmiennie lub do protokułu zameldowali i
następnie do rozpoznawania wszystkich w

Nauczycielka, Polka, szuka od 1 kwie
tnia rb. umieszczenia. Łaskawi interesenci 
raczą się zgłosić do Skoków poste restante 
pod lit. N. N. (1359)

wspomnionym zameldowanych, ró
wnież stosownie do okoliczności do usta
nowienia osób zarządowych dnia 

29 kwietnia rb. przed połnd. o god. 11 
przed komisarzem ur. Gaebler radzcą 
sądu pow. w lokalu sądowym stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią onegoż i jego anneksów do
łączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym 
okręgu urzędowym zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu swojej pretensyi peł
nomocnika tu zamieszkałego lub do prak
tyki u nas upoważnionego obcego ustano
wić i do akt donieść. Tym, którzy tu zna
jomości nie mają, podajemy obrońców prawa 
Dockhorna i radzców sprawiedliwości 
Zembscha, Engelhardta i Girscha 
jako rzeizników. (1338)

Walne zebranie członków Towarzystwa
pomocy nankowój imienia Karóla Mar
cinkowskiego, powiatu bukowskiego, 
odbędzie się dnia 23 bm. o godzinie 3 
po południu wGrodisku w oberży p. 
Kutznera, na które niniejszem zaprasza 

Komitet powiatn Bukowskiego.
(1176)

Nadleśniczy, Polak, żonaty, posiadający 
dobre świadectwa, który w Księstwie i w 
Polsce wielkiemi lasami i dobrami zarzą
dzał, poszukuje miejsca zaraz lub też od 
św. Jana. Bliższe wiadomości w handlu 
A. Rosę w Bazarze. (1349)

Nauczycielka, Polka, udzielająca nauki
w języku polskim, francuskim, niemieckim 
i muzyce, życzy sobie stosowne przyjąć 
miejsce. Bliższą wiadomość powziąć mo
żna na listy franc. u B. Szumińskiej 
ulica Wodna No. 28. (1350)

Praktycznie i teoretycznie ukształ- 
conych ekonomów 1 pisarzy ekono
micznych z najlepszemi świadectwami, 
wskazać może (1312)

D o 1 s k. X. P. C, Ł. H lo«s.
Zgłoszenia przyjmuję franco.

Pedagogium Ostrowo pod Wieleniem 
w W. Ks. Poznańskióm, rozpoozyna kurs 
latowy z dniem 20 kwietnia r. b.

Uczniowie od 7—17 roku kształcą się 
w tych samych naukach, co po gimnazyaoh 
i szkołaoh realnyoh; nauto jest zakład 
uprawnionym po wystawiania świadectw do 
jednorooznój służby. Polaków jest w za
kładzie stosunkowo znaczni ilość. W ję
zyku polskim odbierają gruntowne wykształ
cenie. Zakład stara się sumiennie o mo
ralność uczniów, dla tego odbierają Polacy 
naukę religii św. w języku polskim w czte
rech lekcyach tygodniowo; do kościoła 
uczęszczają pod dozorem nauczycieli Pola
ków. Ponieważ zakład znajduje się na wsi, 
jest stan zdrowia młodzieży wybornym. 
Pensya roczna 200 tal.______  [1348]

Rządzoa gospodarczy k łka lat w kraju 
prowadził czynność ekonomiczną, za gra
nicą wielkiemi majątkami zarządzał kilka
naście lat, świadectwami udowodni, przyj- 
mie zaraz lub od ś. Jana czynność zarządu, 
na pewność złożyć moż-- kaucyą Listy 
frankowane ffl, K., pan Fr. Pląskowski 
ubca Śto Marcińska 74, zawiadomi. (1307)

Zdatny pomoonik handlowy, wyznania
chrześciańskiego, mówiący dokładnie po 
niemiecki i po polsku, znajdzie z dniem 1 
kwietnia r. b w tutejszym handlu winnym 
i korzennym zajęcie.

Piśmienne wnioski, opatrzone odpisami 
świadectw, przyjmuje eksped Dzień. Pozn. 
pod L. A. 10. [131 OJ

Organista, żonaty, z dobremi zaświad
czeniami, od wojskowości wolny, poszukuje 
miejsca od św. Wojciecha. Pod adresą 
M. K. Mur. Goślina, poste restante.

Do swego biura zabezpieczeń poszukuje 
zdatnego zarządzoę [1355]

Leopold (»oldenring.
Od ś. Jana rb. poszukuje się kuoharki, 

która kwartał gotować ma na wsi, później 
dla familii mieszkającej w Poznaniu. Ży
czeniem jest, aby taż kucharka znała jak 
najdokiadniój sztukę kucharską, tak jak 
każdy dobry kucharz, a w takim razie za
pewniają się wysokie zasługi. Nadto w tym 
samym domu, je3t miejsce od ś. Jana r. b. 
dla gospodyni, która ma od ś. Michała r. 
b. samodzielnie prowadzić gospodarstwo ko
biece na wsi, gotować powinna umieć i znać 
się na praniu bielizny. Świadectwa rze
telności i dobrego prowadzenia wymagają 
i ię w obu razach.

Zgłoszenia franco pod literą A. Z. ¿t 90 
Janowieo poste restante. (1095)

Posiadłość składająca się z 186 mórg
dobrej ziemi z wystarczającymi budynkami 
i inwentarzem, z pięknym ogrodem, leżąca 
tuż pod Ostrowem, ma być z wolnej ręki 
każdego czasu sprzedaną. O bliższych 
szczegółach można się dowiedzieć listownie 
poste restante Z. V. Ostrów. (1282)

W księgarni Ł. Merz.bacli« w Po
znaniu, nabyć możua świeżo wyszłej po
mieści B. Bolesławity pod tytułem:
My 1 Oni, cena 1 tal. 15 sgr.

Tamże są jeszcze w zapasie powieści 
dawniejsze tegoż samego autora jako te: 
Dziecię starego miasta, 1 tal. 15. sgr. 
Szpieg, 1 tai. 15 sgr.
Para czerwona, 2 tomy 3 tal

20 marca 1865
od
-g.l t al 1

do
ag.l fn

2 21 6 2 5
1 25 — 1 27 6
1 22 6 1 23 9
1 10 _ 1 11
1 7 6 1 8 6

— - — — —

— 24 — — 25 _
1 22 6 1 ‘25 - ■■
1 18 9 1 20 —

— - — — — —
— — — — — —
— — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — _

2 7 6 2 17 6— — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — - —
— — — — — —

12 1 5 _ 12 10
12 1 5 — 12 10 —

Dnia 2 marca zabłąkał się piesek czar
ny, mały, z włosem kędzierzawym i na- 
końcu biały ogon, znalasca raczy oddać 
za dobrem wynagrodzeniem takowego do 
Dominium Bleganowo pod Środą. (1254)

Księgarnia M. Kejzncrit poleca: 
Obrazki ( święte paryzkie, obrazki do 
pierwszej komunii, z polskim napisem, 
ń 100 1 tal. 20 sgr. i kartki do spowiedzi.
Fotograflle śp. Aroybiskupa Przyłnskie-
go Ł 5 i 10 sgr._______ (1335)

Wezwanie do przedpłaty
na dziełko : „Przyjaciel Polskich 
dzieci“ w 3 część, zaw. około 400 stron 
i 180 rycin. Przedpłata wynosi 15 sgr. 
za trzy tomiki [25 sgr. po wyjściu), a kto 
zapisze 10 egz, odbierze lltyj,bezpłatnie. 
Przesyłki proszę uskuteczniać ilo możności 
za pomocą wypłat pocztowych (Postanwei
sungen) pod adresem: (1257)

Józef Chociszewski. 
Festung 'Wdcliseiiniinde p. N7eu- 

lahrwasser, in Westpreussen.
K.ięgarnia li. Hlerzbaclia

odebrała:
Pisma pomniejsze W. Łozińskiego, 1 

26 sgr.
Wielkie Początki napisał J. K. Turski, 

1 tal. 15 sgr.
Pozory, powieść w 3 częściach, napisał 

K. Cieszewski, 1 tal. 10 sgr.
Wolne miasto Brody, 26 sgr.

co tylko

tal.

Poszukuje się do zadzierżawienia przez 
porę latową ogrodu w Poznaniu. Bliż
szą wiadomość udzieli ekspedycya Dzien
nika tego sub. T. P. (1330)

Zwracam uwagę na mój
skład gotowych ubiorów męskich

w wielkim wyborze. Ubiory te z najlep
szej niederlanskiej materyi z najnowszych 
warszawskich i paryskich modeli zrobio
nych po najniższych cenach. Obstalonki 
zrobione będą w przeciągu 24 godzin.

Skład ubiorów męskich
yf. Cohna,

1347) Rynek No. 64.

! Wszelkie potłuczone!
naczynia szklane, poroelanowe, marmu
rowe, alabastrowe itd. kituję 1 spajam 
klamerkami, że ani olepło, ani wilgoć 
loh, nie psuje. Naczynie może zupełnie 
byc potłuozonćm albo też tylko pęknie- 
tóm. Nadto przyprawiam do fllżanek 
imbryczków do kawy i herbaty nowe 
nszka i do wszelkich pokrywek nowe 
gnziozki.
E. SKeiehel k Wrocław ia.
* iuWak^a* x mÓl tutejszy trwa
tylko ten tydzień. Mieszkam przy ul. 
Szerokiej pod Nr. 13, w podwórzu po 
stronie lewój, III piętro. [1331]



Pruskie Towarzystwo na akcye zabespie- 
czenia od gradobicia.

Niżej podpisani podają uiniejszem do publicznej wiadomości, że z pruskiego 
Towarzystwa zabespieczenia od gradobicia wystąpili i że teraźniei- 
szy komitet założycieli Towarzystwa, według wyboru uskutecznionego w myśl §§ 34 
i 38 Ustawy, w d. 6 lipca 1S64 r. przez Rząd potwierdzony, z następująch składa 
się członków:

1) Księcia Hugona Mobenlohe,
2) Księcia Wilhelma Putbus,
3> Hr. Emmoiia SchaiFgotscli.
4) J. Treskowa, dziedzica Grocholina pod Kcynią,
5) <?. Zobcltitz, dziedzica Spiegelberga pęd Sternbergiem,
G) Hermanna Henkel, dyrektora banku.

Berlin, 22 lutego 1865.
hitbrotui, JEmil Hammer. WaMmt. Itarul nuyel, 

ttiedel, Hugon Wolff.

Koniczynę białą i czerwoną, . 
francuz ką lucernę, angielski ray- 
gras, tymoteusz, nasiona 

i marchwi i buraków pastew- 
I nycb, polecają

F. Putiatycki i Sp.,
(1337) w Pleszewie.

Bośliny ananasowe, począwszy 
od 2 aż do 6 złp. za sztukę, ma Dom. 
Radojewo wiosną na sprzedaż. (1101)

Drzewo orzechowe, spuszczane 
w styczniu, stosowne na oprawy i kolby 
do broni, ma Dom. Radojewo na sprzedaż.

(1102)

Aromatyczną watę pedogryczną
przeciwko wszelkim romatyzmom,

paczka po 8 i 5 sgr.,
Wyskoh szląs. miodu koperkowego 

butelka po 10 i 5 sgr., 
Preparow. czekolada z żelazem,

robiona według przepisów lekarskich z naj
lepszego Cacao, 
funt po 24 sgr.,

są we wszystkioh tutejszych aptekach
do nabycia. (715)

Płaszczyki wiosen^
w największym wyborze, poleca nf
skład ubiorów dzieoińskioh

C. JS^incus,
hi

[1323]

Gipsu miałko mielonego w;l!ia 
palui Gipsu w Wapnie pod Kej ” 
dostać można każdego czasu. " 
po 7 sgr. 6 fen.

Zarząd kopalni.'

>u hec
U. Ceni £

Pruskie Towarzystwo na akcye zabespie
czenia od gradobicia.

Gdy pruskie Towarzystwo zabespieczenia , od gradobicia
na nas przelane zostało, podajemy przeto do publicznej wiadomości co następuje:

Towarzystwo zabespieczenia od gradobicia na akcyach polegające i między sobą
połączone, walczą z Towarzystwami na wzajemności opartemi. Pruskie Towarzystwo 
na akcye zabespieczenia od gradobicia pośredniczące pomiędzy temi Towarzystwami 
trzyma miejsce, przekazując akcyonaryuszom przedewszystkiem 5 procent diwidendy 
i 10 procent procent na fundusz rezerwowy, z drug;ej zaś strony zostawia zabespie-

Dziesięcioletni katar piersiowy i płucowy usunięty 
skutkiem użytego zawołanego wyskoku słodowego 

Hoffa.

Dzikie helgolai 
skie gęsi i kaci
znowu odebrał

A. Cichowicz,
ul. Berlińska 13, naprz dyrekt.
Świeże masło stołowe

l
¡cl

i ID(

czającym się:
1) połowę czystego zysku w myśl § 20 Ustawy,
2) dsje za tańszą premię i pod przystępniejszemu warunkami całkowite za 

bespieczenia od szkód gradobicia, tak samo jak dotąd w innych Towa
rzystwach ;

3) obowiązki zabespieczonych jak najdokładniej są oznaczone;
4) zabespieczeni odbierają zupełne punktualne wynagrodzenie w razie do- 

znanój szkody, i nakoniec
5) służy im prawo bywać na Walnych zebraniach i mają udział przy wybo

rze komisyi rewizyjnej.
Tern więcej przeto można się spodziewać, że racyonalni gospodarze przychylą 

się do tego powszechnemu dobiu poświęconego przedsięwzięcia, które podpisani tylko 
dla celów ekonomii narodowej wzięli w swe ręce; a my dla podniesienia i umocnienia 
wspólnych interesów, tak akcyonaryuszów jak i zabezpieczających się dążyć będziemy, 
ażeby wnioski poprawcze tój i owej strony uwzględnione zostały.

Zapraszamy więc do przyjęcia udziału w akcyach Towarzystwa w miejsce tycb 
osób, które podpisawszy się, z wpłatą się nie uiścili, podajemy zaś:

1) każda akcya lubo na 500 talarów jest wystawiona, lecz tylko 100 talarów 
się zalicza;

2) szemata podpisowe i Ustawy w naszem biurze w Berlinie, Wilhelmowska 
ulica Nr. 62, bezpłatnie się udzielają.

Czynności Stowarzyszenia rozpoczynają się w marcu 1865 r.
Berlin, 22 lutego 1865. [1334]

Hugon Ugiąie Hohenlohe. Wilhelm książę Hutbus. r
Hmmon hrabin Sehaffgotsek. *J. Vreskou>, Grocholin Harol 

Zobeltit». Hermann Henkel.

Wrocław, 1 stycznia 1865.
Od lat 10 cierpię na kaszel piersiowy i płucowy, który od czasu do czasu 

na chwilę ustępując, w końcu mi od dwóch już mieńęcy łóżka pilnować każę. 
Obaj moi teraźniejsi lekarze radzili mi z powodu mych nocnych potów, febry 
i wycieńczenia, abym używał Pańskiego wybornego wyskoku słodowego itd.; sła
bość moja obecnie już ustąpiła silniejszemu zdrowiu wspierającemu strawność, 
ku pociesze mojej rodziny i lekarzy. (Tu następuje podziękowanie).

Karol Hensel, kołodziej, ul. Berlińska 26. 
Skład główny w Poznaniu u Biraci B*lessner, Rynek 91 
skład uboczny u BB. BBiefaa, ul. Wilhelmowska26 (1341)

Najnowsze mantelety wełniane, aksamitne i je
dwabne,

Francuzkie Long Chales i Plaid,
Czarne materye jedwabne i wełniane,
Towary białe i hafty

p lca Juliusz Lasclu
(1322)____________ plac Willielmowski 3, Hotel ilu Hord.

(1356)
Izydor Hitsti

plac Sapieżyński )'
-(!Łososia wędzonegj

odebrał (1346) J. IV. Łeitgeljt

Drożdże funtom té
to

najtęższe, białe i trwałe, poleca naj 
sza wrocławska fabryka parowych 4 L 
funtowych i gorzelnia żytnia H. Diii “ 
(dawniej Anwand), Wrocław, ul, 
(Muhlgasse No. 9, Sandvorstadt.

Nową przesyłkę ÍJ

waldskich 
litowanych odebrał

A. Cichowici“
ul. Beri. 13, naprz. dyrek(1351)

F
rsl

ta

j po, W księgarni JT. K. Źupaiisbieg« 
tal. w Poznaniu nabyć można nową powieść 

sprzedaje i rozsyła (12S5) — - -
Wolf Zadek,

Losy do pruskiéj loteryl 4 klasy
53% tal., %' po 26% tąl.,’% po 13%

Poznań, na Małych Garbarai h 7
Poszukuje się na wieś guweruamki fran

cuski, posiadającój swój język dokładnie 
oraz muzykę i śpiew do, dwóch panienek, 
Uprasza się zgłosić pod adr. N. N. poste 
restante Żerków. (1185)

Wybór pragskich butów nięzbieh 
i damskich, parasoli i ileszczo- 
ehronów', lasek, cygarówek, fi
gur szachów ytb i dominowych, 
kołnierzyków«' męzkiek, mydeł, 
wody koloiiskiej itd. poleca, podej
mując także powłóczenie i reperacyą każ
dego rodzaju parasoli

[1357]
A* Apolant,

ul. Wodna 6.

Sirop de Quinquina rouge,
(Cena 25 sgr.)

połączenie najsilniejszego środka fonicznego, 
jaki podaje nauka o środkach lekarskich, 
z żelazem, które jest jedną z głównych czę
ści składowych krwi. Produkt ten drogo
cenny leczy w sposób pewny błędnicę, bla
dość, zapalenie żołądka, gastraigią, białe 
nplawy, słabość w skutek krwiotoków itd, 
słowem wszystkie choroby, które wymagają 
ożycia środków zawierających żelazo i po
łączonych z środkami gorzkiemi i tonicz-
nems.

Nabyć go można we wszystkich aptekach 
poznańskich. [1332]

Grimault i Sp. w Paryżu.

KURS GIEŁDY 
dnia 18

W BERLINIE, 
marca.

Papiery pruskie. żądano płac.

autora Bziecię Starego miasta 
i Szpiega pod tytułem

My i
Cena 1 tal. 15 sgr.

Oni.
(1234)

Dokładnie wypróbowane atucery w 
wielkim doborze, za których dobroć ręczę 
jako pnszkarz, polecam szanowuej pu
bliczności, szczególnie zaś giełdom strze
leckim.

Bubeltówki każdego rodzaju, pi
stolety, rewolwery, bruelee tu
dzież wszelkie przybery myśliwskie ma 
zawsze w zapasie

A. Hoffmann,
(1346) puszkarz.
Poznań, ulica Wodna 24.
200 sążni drzewa topolowe

go po 2 tai. sążeń, tudzież nieco olszy
ny i sośniny ma Dom. Radojewo nad
Wartą na sprzedaż (1100)

Moje zapasy nasienia buraków olbrzy
mich z gatunku Pohla już wyczerpnięte.

Karol Heinze,
(1339) w Kłecku.

Brillant-Petroleum
jaknajdokładniej czyszczone,

kwarta po 8 sgr.,
4 kwarty za 1 tal.,

poleca

(1343)
Adolf Ascli,

ul. Zamkowa S, opod. Rynku.

Pożycz, dobrow......
— rząd. 1859....
— 50, 52 konw.
— 54, 55, 57,
— 1856.................
— prem. 1855......

Dbligi dług, skarb.
— Marchija..........

Listy zast. March.
— Prus Wach....

— Pomor.-.

— W.Ks. Pozn....
— — — (nowe.
— — — (nowe.
— Szląskie............
— gwar. B............
— Prus Zach......

4%
5
4
4%

$
%

3%
r-

3'/,
4
4

r-w

102% 
106% 
98% 

102%, 
102% 
129%; 
91% 
90% 
87% 
85’ > 
94%l 
87%' 
98%

96%
95%

Poż. naród......
Austr. Obi. 250 fi... 
Rosy. 5 poży. Stiegl
— 6 — ...........

Rosy. poż. angiel. 
Polsk. obligi skarb. 
— Cert. A. 300 zł. 
— Lis. z. n. wR.S. 
— Ob. cztk. 500 z.

Pieniądze.
Frydrychsdory........
Lujdory.....................
Złota, funt, cel......
Srebra — dito...
Saskie bil. kas........
Niem. banku............

— płat, w Lipsku
Austr. bank............
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

75',
87%
89%
73%
92%
75%'
89%;

113%
111
464%
29%,
99%

99% 
90%i 
81 '

— rent. March....
— Pomor...............
— W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach. 
— Nadreńskie—
— Saskie................
— Szląskie............

Papiery z» granicz. 
Austr, metali...".....

84% 
94% 
98% 
98%, 
97 i 
98%; 
98% 
99 
99

64%

Akcye kolei żelaz.
Galie. K. Ludw.... 5
Berlin-Anhalt.........
Berlin-Hamb............
Beri. -Paczd.-Magd. 
Berl.-Szczecin.. 
Wrocł.-Freib...

najnow. 
Brzeg-Niskie.... 
Koźlo-Bogumin 

pierwot.

4
4
4
4
4
4
4
4%
4% 89

100% 
192’ «' 
140 i 
213%' 
>34%; 
>43%'

91
63’

Chiński środek
do farbowania włosow.

Flakonik 25 sgr.
Najdoskonalsza ta kompozycya farbuje włosy, brodę 

i brwi w każdym twarzy odpowiadającym kolorze na
tychmiast i prawdziwie. Flakonik jest opieczętowany 
pieczątką zawierającą firmę, na co bardzo zważać 
prosimy.

Oryentalny środek do pozbycia włosów.
Flakonik po 25 sgr.

Środek ten oddala bez najmniejszego bólu lab uszkodzenia nawet z najdeli
katniejszych miejsc ciała włosy, których się pozbyć chce. U płci pięknój niekiedy 
zdarzające się ślady zarostu brody, zrosłe brwi, zarosło ciało i skroń środek ten 
usuwa w 15 minutach.

Wyłączny skład znajduje się w Poznaniu u
BBerriiMinna moegelina,

(1333) przy uli Podgórnój nr. 9.

Białą amerykańską kukurydzę (koński ząb)
jakości wyborowej odebrałem i polecam ją po cipach umiarkowanych.

Wykazy nasion bezpłatnie.
Poznań. Henryk Mayer,

ogrodowniotwo handlowe i artystyczne i handel nasion,
ul. Królewska No. 15a i 6/7.(1358)

Świeżą kukurudzę amerykańską
(koński ząb)

jako i wszelkie nasiona rolnicze i leśne, świeże 
i pewne poleca Handel nasion rolniczych

Ludwika Kunkla.(1242)

Dolno-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. kol. poh, 
Półn. Fryd.-Wilh... 
Górno-Szl. A. i C.

— Litt. B.........
Opol-Tarnowic........
Starogr.-Pozn.........

Akcye banLikredyt.
Beri. Stow. kas.... 
Beri. Tow. hand... 
Gdański bank pryw, 
Dysk. Udział kom. 
Gota bank. pryw...
Hanow. dito............
Królew. dito............
Lipsk. Stow. kred. 
Magd. bank. pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prusk. udz. bank.. 
Szląsk. Stow. bank.

Akcye przemysłowe
Beri. fab. kol. żel.
Minerwy Szląskiej.
Concordia................
Magd, assek. ogn
Oblig.zpraw.pierw.
Berl.-Anhalt

Berl.-Hamb.

0 0 żądano

4 97%
4
4 —
3% —
3% 150
4 —
3% ,—

4
4 113
4 —
4 —
4 —
4 —
4 —
4 —
4 —
4 —
4 101%
4% 148%
4

5
5
4 _
4 —

4
4% —
4% 99%

Najlepsze twarde lilale szczi 
skie mydło, 8 funtów za 1 tal, 
wyborowe białe świece 
nowe i parafinowe, paczkijya 
sgr., poleca

tsydor Biust
Plac Sapieżyński 1.

poleca

%1

bydijbą
i wędzonego y 

Izydor Ayyel, obok 1111

W ozwartek , aJ»1
dnia 23 t. m. stanie
pociągiem rannymBB[, 

Wielki transport ““L 
krów i cieląt z łęgu noteckiego,
telu Keil era na sprzedaż.

W. HainaiUÍP
(1353) handlerz bydiiju'e

Dom. Górzno p. Sobótka w po«, p,
wskim ma na sprzedaż 300 owletljy 
tnycb do chowu, a mianowicW 
macior, pomiędzy temi 50 dft,1 
tui cli i 135 skopów. OdbiW 
po strzyży. 'W

Teatr miejski w Pozna)»
We wtorek dnia 19 marca na % 

żądanie po raz ostatni w tem pól.L 
Die lustigen Weiber von Windsor,L 
czno romantyczna opera w 3 aktaAD 
dług komedyi tegoż nazwiska SiW 
opracowana przez Mosenthala. Mp{ 
cya Nicolaia. Lj

W środę dnia 22 marca na uroti ’ 
urodzin J. K. Mości: Prolog, JOT 
przez reżysera pana Menicke. Mi 
Karl XII auf Rügen, komedya hisMjsta 
w 4 aktach przez L. W. Both- ,j p

fKF"" Cena miejsc: II loża t 
balkon 6 sgr., amfiteatr 3 sgr, gaWR,

I. Heller, dgfjć

Teatr amatorski w Sre,T¡,B 
dla śmierci Aroyhlskupa odkiayD 
po Wlelkiójnooy. (13*p,

86 
78 V, 

169

81%
97

129

ill
103%
102%
100%
>09%
87%

102
100%

109

Berl.-Hamb. n. Em. 
Berl.-Pocz.-Mag. A.

— Litt. B............
— Litt. C............

Berl.-Szczecin.........
— U. Em............

Koilo-Bogumin........
| — III. Em...........
Dolno-Szl.-March...

— konwen...........
— — III. ser..
— — IV. ser.. 

Görn.-Szl. Litt. A.
— Litt. B............
— Lit. C............/
— Lit. D.............
— Lit. F,............
— Lit. F..............

Starogr.-Pozn...........
I — II. Em............

4
4
4
4
4%
4
4
Í*

4
4
4%
4
3V.

4
3%

4%

94%

97
97
94%

101%

93%
100%

97%
95%

91
97%

85% 
95%' 
95%) 
84 i 

101%

Pozn. lis. zast. nowe
- nowe................
- Listy Rent....

Szląskie list. Zast.
- listy zast. A.
- nowe...............
- Lit. B..............
— Lit. C..............
- Listy Rent....
- Oblig. prow..

Polskie Listy Zast,
— nowej Emis...
— Obi. skarb.... 

obi. cząstk. A 500 zł. 
Austr. pożycz, nar.
Minerwy akcye........
Szląski bank...A.....

- tow. assek. og,

100’/«

100%

96%' 
92 ' 

100-fr

101%

98%

76'/«

70’/«
33

[KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 
dnia 18 marca.

114%'
32'/«

99
101%

Papiery 1 pieniądte.
Dukaty.......................
Frydrychsdory.........
Lujdory.......................
Polskie bil. bank...
Aust. banknoty........
Nowa Waluta Aust 
Wrocł. obi. miejsk. 
Poznań, list, zast

__ 96
— —
— —
— —
— —
— —

4 —
3% —

110

90%

Akcye Szląsk. kol. teł 
Freiburg.....................

— now. Emis....
- obi. z praw pier.

Górno Szl.Lit. A.iC.
— Lit. B..............

— obi. z pr. jpierw. 
..................Lit. D.

— ........... ..Lit E.
Opól. Tarn...............
Koźlo-Bogumin........

— obi. z pr. pierw.

4
4
4
4%
3%
Í’A

3%

4
4%

96

149%

84%
82

143%

169%

95\

62%

Listy zast. gal. now. 
z kup. w. austr.

Listy zast gal. star, 
kup. w mon. kr. — 76%:1 n

KURS STOW. KUP. W POZÜf'

dnia 20 marca-

Pozn. List. Zast....
— nowe..................
— nowe..................

Pozn. list. Rent......
— akc. bank. prow.

— obi. prow.........
— obligacye pow.
— obi. mel. Obry.
— obligi pow........

— obi. miej. II. Em. 
Prusk. obi. skar....

— poży. skarb....
— dóbr, poży......
— poż. skarb.......

— poż. z prem....
Sz. list Zast......... .
Zach. Prusk............
Polskie........................
Górno-szl. akc. k. ż.

— obi. zpr.pier.E. 
Star-Pozn. ak. k. ż, 
Polskie banknoty.. 
Zagraniczne bank.

Redaktor odpowiedzialny i wydawca (w zastępstwie): Szczepan Jaskulski. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

4
3%
4
4

5
5
5
4%
4
3%
4
4%
5%

3%
3%
3%
4

hi
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